
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



£  £  O  S
4  S T A N I S Ł A W A  •

ŚlIE KOSZEWSKI EGO
P O S Ł A  W O J E W Ó D Z T W A  K R A K O W S K I E G O

*' ' .V  V. ,'■>■■'11

iP o  w y

Dnia 14. Lutego 1792. Roku 

W K R A K O W I E

M I A N Y.
4 i '.mm =   j i

, . , ... ./ - . -r*
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PX  oYMurą nayczystsz^ radość, iak$ napełnia Was odrodzenie 
się O jczy zn y ! Wieki dawne nie oglądały Polski kw itnącej 
w tak obfite pomyślności; iuź nikt nie zna owey boiaźni, 
któr% pomnażała o los dalszy trosk liw ość,— W dzięczność 
dla naylepszego z K rólów duszom cnotliwym i prawdzi­
wym  Patryotóm Izy radosne wyciska, stawiaifjc Sławę Je­
g o  obok tych T ronów , które tey słodyczy nie znai^.

Porownywaięc L os Oyczyzny z  Anarchią dwóch blisko 
wieków, klęsk i zamieszków pełnych, N ieba szczególnieyszę

opie-
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N a  Seym iku D eputack im  

k o n a n e y  p r z e z  O Ł yw a te lJ tw o  n a  OConótyp  

tucyc^ R z g o w a ,  S^rzy^i^dze*

http://rcin.org.pl



opiekę do czasów naszych przyw iązały. Ożywrpni m ąd ro -, 
ścią, Stałością i cnotą Po laka K ró la  podnieśliśmy szczęście 
N arodu  w sposobach tak  skutecznych, iakich ieszcze Polska 
nie znała .

Chlubno iest wystawić różnicę rew olucyi Polskiey, od 
zam achów czasu tyrannii lub zdrady, iakiemi naypolerow niey-. 
sze N arody  okropne odnawiały przykłady/ N as żywe uczu ­
cie przywięzuie do Szlachetnych prac w sprawie wolności, 
tam tycn roztoczone zdania i czucia tracą  dzielność, wśrzód 
despotyzm u ostać się nie m ogącą.

Dzięki Naywyższey O patrzności 1 iż ty lokrotnem i bu rza ­
mi los O yczyzny m iotany, acz wśrzód naypogodnieyszey 
chwili Niebo srogim »©grzmiało niebespieczeństwem, cnota i 
m ęstwo poznaw szy swoię zniewagę, i zaszczepiaiąc w ro zu ­
m ie rozpacz  podniosły chorągiew /stawy i stanęły^rędzey  u 
m ety ! T a k  czystego ducha ożywiwszy przy w racaiącego ie- 
dność, Staliśmy się dziełem  pomyślnie wzraftaiącym , bo N a ­
ród  powodowany C notą K ró la , a K ró l C notą  N arodu, przy­
wiedli do rządnego skutku tó  wszystko, co tylko upew nić, 
m ogła nadzieia. #

O !  smutne czasów przeszłych wspom nienie ! oto a m b i- . 
cya ogarnywała i przed iey fałszywą w szystko uginało się 
w ielkością. Sprawiedliwość niedotęzna. Ucisk inney nie 
m iał obrony, ty lko  łzy niewinności,— nie zatrudniano.się p o ­
żytkiem  lu d z i.— Zw ierzchność sama samowładnych miała nad 
sobą P anów ; lec z  duch miłości i ludzkości człowieka któ­
rym  tchnie każda  iego rad a , zniewolił gorliwość, zam ierzył 
w U staw ie R ządu, tak powiązać^ M iasta, Szlachtę i T ron, aby, 
K ró low ie  nie mogli łączyć się z Miastami przeciwko S z la ­
chcie . ani Szlach ta  nie m iała m ocy szkodzenia M iastom , 
toc2*ć' się z T ro n e m  — W olność nabyw ania własności uśpi­
ła  ’ pov\szechne m niem anie, iż skutkiem  nieludności w Polszczę 
iest prywatne zatrudnianie się samym s o b ą .— U rzędy Publi­
czne vsprawuiący nie m aią postaci pełniących wolą swoie, a le  
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ty lko  wyltonywaięcych wolę N a ro d u .— N iezgoda, nie z a p a - •
li iuź w ięcej ognia dom ow ego.— A rystokrata nie zakupi u-- 
fności p o d łeg o .— Sejm iki nie będę wrzawy, tum ultem , i  
hałasem  partyi, k tó re  ie rozdw aia ly .— Seymy nie będętłu - 
mem ludzi przygotowanych do nieczynności:— Izby Sena­
to rsk ie j nie opasze nieprzyia- ielskie wojsko, i grozić nie* 
b idzie  wygnaniem za brzó-gi lodow atego m orza. — Nie bę­
dzie Pompejuszow, którzyby potrafili ubrać pychę i nadę- 
iość swoię w płaszczyk dobra publicznego, i poty rozdym ać 
ogień, pokieyby ca łe j O jczyzny  nie z a p a lił .— Imię S ta - * 
rostw , którem i Królowie psuli dobrych Obywatelów zniknę­
ło .---  R zeczpospoliia nabywa szacunku i powagi gdy p o s ł u ­
szeństwo Prawom w ścisłey trzym a JBxekucyi, dowodem, t e ­
go przykład na nieposłuszn)ch spełn iony .— T akiey  teg o śd  
Rzędu potrzeba na utrzym anie Konsrytucyi, h którey żadne 
nie nadwerężę p rzez  wyrodnych Polaków  knowane kroki by 
nas |wew nętrz zakłócić, i O jczyznę poddać nieszczęściom-.— 
Iest zaprzysięźonę przez K róla, Senat, P osłów ,, .Magistratu- - 
ry , W ojsko , i .dobrowolne Obyw atelów Ziazdy, • S am ow łar- 
dność też  R zeczypospo lite j nie potrzebuie approbacyi niechęć 
tnych, bo Prawo posłuszeństw a,, iest dla ' nich Prawa w yro-- 
k ie m } L e c z  nie ten  z siebie wystawia się ieszcze trudności - 
zam iar, ostatnie sidła stawia na nas Moskwa teraznieysze 
Seymiki, M inister Moskiewski odebrał zlecenia, . by wszyst­
kich użył sprężyn do zakłócenia Seymików. O strzega nas • 
o tem  Pism o pod T y tu łem  — Do Obywatelów maiacych się 
zebrać na następuięce Seymiki. W yiaśnia toż Pismo iak  
daleko  podłość i ambicya dwóch wyrodnych Polaków poko- • 
na ła  ich cnotę, iak sprzysięgli się na obalenie Konstytucyi, 
d la  teg o : iż przew odzić im nad słabszę Szlachtę niedozw a- 
la, d la  tego, iż w nadzieiach swoich zawiedzionymi zostab , 
d la tego rady swoie założyli w Jassach, by stać się mogli i 
deklarow anem i Rzędu nieprzyjaciółm i. — Nie do iedności i 
O brad  naszych G odni O byw atele sę te przestrogi, ale tam , 
gdzie tłum y czynszowey Szlachty od społeczeństwa O brad  1 
wyiętey zwykli byli na dopięcie knowanych nadziei wystawiać, . 
iuź i  te ra z  prow adzić, nie potrafię, bo wszystkie - W oiew odz- ■
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twa, 2aem ie j Powiaty, Duch Obywatelstwa, Patryotyzmu, 
i Cnoty łączy z Królem i iednością Narodu, zaprzysięgaią 
Konstytucja, okazuiąc całemu światu, iż tey walney TTsta- 
wy Rządu Rzeczypospolitey żadna przeciwność osłabić nie 
potrafi,

Kiedy R zeczpospolita tak dzielnie i skutecznie powsta- 
ie, kiedy pierwszy raz obraduiąc po szczęśliwey Ustawie Rzą­
du, poczuwamy się w takiey niepodległości, kiedy pod prze- 
wodni&wem Tw oim  ]. W . Kasztelanie Oświęcimski Konsty- 
tucya T rzeciego  i Piątego dni Maia B o g u  i Oyczyznie U -  
roczyście zaprzysiężoną została, kiedy W niesienie to zaraz 
stało się serca, honoru i sławy naszej tak godnym ? kie­
dy moment cnotliwego zapału poświęcamy sławie Narodu, 
Króla, Cnotliwych Seymu Marszałków, i nas samych, k ie­
dy los Obywatelskiey ufności Marszałku tak zgodnie
wymierzył dla Ciebie sprawiedliwość! Odbierz ieszcze rąk 
naszych podpisy, dla upoważnienia tey Solenności. — Niech  
m łodzierz Szlachetna przytomna Obradom naszym zaszcze­
pia w umysłach szczęście Oyczyzny, którego Oycowie i N ad- 
dziadowie nasi, źyiąc w nierządzie i przem ocy nie znali. 
Ten szczep Obywatelstwa niech pamiątką wraz z  nami świę­
ta dzień ̂ dzisiay Oyczyznie poświęcony 1
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